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Na sam „Dodatek" prenumerować niemożna.
CZAS

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach,
O G ŁO SZEN IA , OD EZW T. U W IA D O M IE N I. __________   . . .  ,  .

’ , ’ u° m e sie n ia  wszelkiego rodzaju , tyczące się
przem ysłu, handlu, ro ln ictw a, snrzo,!,..;,. i , . “ . v’ Przedaży, k u p n a , dzierżaw ltp. za opłatą:

Od w iersza drobnego za jednorazowe u r u i , . . , ,h J “mieszczenie po 4 k r ., za następne po 2 k r
o każdego inseratu zatoczone być winno io  i i . .  i ,, " inno  10 kr. za opłatę stęplową za każ­

dorazowe umieszczenie.
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L isty reklamacyjne nieopieczętowene nieulegaj$ frankowaniu
L is-t t  niefrankow ane nieprzyjm ują srę.

K 3 *  N um er pojedynczy dziennika kosztuje 5 k r

Od Redakcyi.
Gdy wiadomo nam jest t. tylokrotnego do­

świadczenia, że przesyłki prenumeracyjne 
zwykle na ostatnią chwilę odkładane bywają, 
te n słuszniejsza przeto może być obawa 
aby podobnemu opdźnierieniu nie uległa i 
przesyłka oświadczeń, o które prosiliśmy 
osoby mające zamiar prenumerować Dodatek 
miesięczny do Czasu na rok przyszły.

Do przesyłki owych oświadczeń nadcho­
dzi ostatnia chwila 5 z pierwszym bowiem 
miesiąca grudnia obrachować musimy liczbę 
prenumeratorów, i ta o dalszem wychodzeniu 
owego miesięcznego pisma stanowić będzie.

Przyłączamy więc raz jeszcze do dzisiej­
szego numeru formularze oświadczenia, pro­
sząc , ażeby osoby które go jeszcze nie z ło -  
żyły, po zapełnieniu oznaczonych w formu­
larzach rubryk, poczty nam takowe jak naj­
spieszniej odesłać chciały.

mogli na pomoc zewnętrzną, skoro się chcą królo­
wi opierać. Sejm związkowy uzna zapewne w swej 

I roztropności te widoki tyczące się ogólnego intere­
su, które mu radzą aby nie posuwa! swój władzy 
do ostatecznej granicy, i zechce uniknąć wszystkie­
go coby ten spór zajątrzyć m ogło, a który może 
tylko zgodą wszystkich m ocarstw  zakończonym być 
moze.

Przegląd Współczesny życzy sobie, aby 
Związek Niemiecki znalazł sposób, ale po­
wiada, że w^tpi o tern raczej aniżeli się te­
go spodziewa. Przegląd ten uważany jest 
od niejakiego czasu za jeden z najważniej­
szych półurzędowych organów rzędu fran­
cuskiego , dla tego zdawało nam się, iż nie 
od rzeczy będzie przytoczyć jego zdanie, 
w sprawie która się toczy przed Bundesta­
giem, a którę on jak widoczna koniecznie 
powołuje przed trybunał konferencyj.

Korespondencja Czasu.

K r a k ó w  21 listop ad a .
Wiadomość jakoby trzy mocarstwa Fran- 

cya, Anglia i Rosya ofiarowały swe usługi 
1 offices') w sprawie duńsko-niemieckilj 
wniesionej przed Bundestag, zaprzeczony 
była już to bezwzględnie, to jest, że po­
dobnego kroku mocarstwa nieuczyniły, już 
też warunkowo, że Bundestag ofiarowanych 
Usług nie przyjęł. „Przeględ Współczesny" 
( Revue Contemporaine) w ostatnim zeszy­
j e  z ł5go  b. m. potwierdza tę wiadomość co 
«o Francyi i pisze:
. t.okolwiekbądź, spór ten doszedł do tego punktu, 
Ze spiesznie rozstrzygnionym być musi. Je/.eii Zwią­
zek Niemiecki nie znajdzie sposobu załatw ienia te­
go sporu, tak, aby zadosyć uczynić życzeniom 
Księstw bez ubliżenia prawom króla Fryderyka, 
sprawa będzie musiała być wniesioną przed trybu­
nał wielkich mocarstw. Boże nas uchowaj abyśmy 
chcieli naruszyć wczemkolwiek niepodległość Związ­
ku Niemieckiego, lecz praw a zwierzchnicze króla 
duńskiego niemniej muszą zostać nietknięte. Gdyby 
pod pozorem utrzymania niepodległości Holsztynu, 
chciano postawić księcia holsztyńskiego naprzeciw kró­
lowi duńskiemu, lub też mówiąc jaśniej, chciano zagro­
zić nietykalności monarchii duńskiej, wielkie mocar­
stwa winny wtedy dopełnić swej powinności, i je­
steśmy przekonani, że rząd francuski który już 
Wmięszał się pojednawczo (intervene officieusement') 
w tę spraw ę, nie wahałby się wmięszać otwarcie, 
aby przeszkodzić rozwiązaniu jej zbyt wyłącznemu, 
a tern samem zagrażającemu równowadze ogólnej.

Zaprzeczyć nie m ożna, "że kongres wiedeński, 
kłopotliwe naznaczył stanowisko tym panującym, któ­
rzy są członkami Związku Niemieckiego. Czyż dla 
tego owo stanowisko ma być to samo co sparali­
żowanie? Ewanielia i rozsądek mówią, że dwom pa­
nom razem służyć nie można. Idzie więc o to, czy 
król duński jest panem u siebie, i jak  dalece ko- 
rzystnem jest dla jego poddanych, aby rachować

u ę ś ć  m E R A C K o -M n s r o m

WYJĄTEK Z KOHESPOITOBNCYI.

Z  Tobolska we wrześniu.
 „Nad brzegiem  Irty szu , gdzie leży Tobolsk,

Władali niegdyś Tatarzy. O statni ich han, Kuczuni, 
poległ w walce z kozakami. Dziś w Tobolsku wznosi 
się kolum na na cześć zwycięzcy Tatarów  Jerm aka, 
a Jak ier, dawna stolica K uczum a, nad urwistym brze- 
giem lrtysza, pokryty chwastem, szczątkami tylko wa­
łów świadczy o dawnój przeszłości swojćj. P o tom ­
kowie dawnych hanów handlują teraz herbatą i fu­
gam i, lub łowią ryby. —  Szczupłą jest historya 
Syberyi, zaczyna się dopiero od czasu zawojowa­
n a , i całą jej treścią walki z naw pół dzikiemi hor­
dami, budowanie drewnianych, często-kołem  oto­
czonych zamków; zbieranie jasaku , i śmiało, awan­
turnicze na wątłych łodziach w głąb kraju wypra­
n y —  W ielkie rzeki płynące tu  z południa na pół- 
a° c> były tu  wielkiemi drogam i, p 0 których posu­
wali Się dalój; z systemu jednćj rzeki przebierali 
8lę odważni zdobywcy do systemu drugićj, płynąc 
^niejszemi wpadającemi do nich rzekami, przeno- 
8z%c nieraz na plecach lub przeciągając łodzie, szli 
dalćj, gnani chęcią zysku i łupieży — i zbiegali się

.  W iedeń 19 listopada.
Dzień imienin N. Pani prócz wielkiej mszy 

W kościele ś. Szczepana, na  której znajdowali się 
wszyscy wysocy urzędnicy państw a; odbył się na 
tonie rodzinnem  wysokiej familii cesarskiej. Nie 
było żadnego przyjęcia. Ministrowie zagraniczni 
złożyli sWe życzenia w ręce wielkiej mistrzyni h ra­
biny Esterhazy. N a obiedzie byli tylko arcyksią- 
żęta i arcyksiężniczld. N. P an i niezapom niała w tym 
dniu o ubogich m iasta i przesłać poleciła znaczne 
summy rozm aitym  dobroczynnym  zakładom . Z dro­
wie N. P an i zdaje się nie zostawiać nic do życze­
nia. W  tych dniach widziano oboje Cesarstwo po 
kilka godzin, konno n a P ra te rz e .
m esie, jaitein (Fóniosł Yo dóUlT milionów złr. o- 
szczędności. O pinia publiczna przyjęła ten krok 
dobrze. G iełda odetchnęła i papiery  poszły wczo­
raj nagle w górę. J a k  długo się to utrzym a? P rz e ­
silenie finansowe trw a ciągle i nacisk z Am eryki 
coraz boleśniej czuć się daje. E ista  tutejszych u- 
padłości jeszcze nie zamknięta. O twarcie kolei że­
laznej nadcisańskiej z Solnoka do D ebreczyna, 
które nastąpi dzisiaj, polepszy kurs tych akeyj. i  
P ogłosk i o zakupieniu tćj kolei przez rz ą d , niej 
zasługują na wiarę.

Coraz pewniejszem się zdaje, że w Com piegne 
przygotow anym  został projekt rozwiązania kwe- i 
styi księstw N addunajskich w sposób zbliżający i , 
zaspakajający wszystkie strony. J a k  tę w iadom ość1 
przyjm ą dywany ad  hoc? W  Paryżu  oczekiwano 
lada dzień , że dzienniki półurzędowe, o tym  pro ­
jekcie na wzajemnych koncesyach opartym , sta­
nowczo przemówią.

K w estya otwarcia przez Rosyę trzech tylko por­
tów na brzegach k a u k a s k i c h  morza Czarnego dla 
europejskiego handlu, nie w yw ołała, ja k  dzienniki 
donoszą ze strony A nstry i, 1 rancyi i A nglii noty 
pro testacy jnej; lecz zdaje się być pew nem , że  te 
państw a zażądały objaśnień z Petersburga. Le Nord 
dzisiejszy może nawet jest organem  takowych, usi­
łując dowieść, ż e  Rosya tern postanowieniem tra ­
ktatu nie naruszyła , gdyż tizy  tylko w niem wy­
mienione porty, mogą być handlowi przystępnem i,

1 Z<L-/' *1* Prze" id z ia ł rozporządzenia policyjne,
na orych się toż postanowienie rządu rosyjskie- 
° ° W  iTeSZt'- Jk^nczasowe, oparło.

■ i . i  westyi holsztyńsko - lauenburśkiej, to tylko

zuV cłn irnanb;,kue iAngi ia’ i W  stojądestanu ’ 1 czekają na postanowienie B un-

W ^ d i ,d n -laZ l)*ervvszy  term om etr zszedł do zera.
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JO . A rcybiskup nie
go nawiedziła po pow rocie z W rześni, gdzie po- 
sm ęcał kaplicę grobow ą famiJii P o n b’s| ch ,  p o ­
spieszyć na sakrę biskupa chełmińskiego. Zastąpił 
go JW  biskup Stefanowicz. Tem i dniami zaszedł 
tu w ypadek dosc rzadki w K sięstw ie, powrót na 
łono Kościoła katolickiego pastora  protestanckie­
go, urzędującego w Śm ig lu ; m ówią - -  ------- ‘

awa
futer

mturnicy z całćj Rosyij szukając kosztownych 
r, odzierali i oszukiwali biedny lud, nieznający 

nawet ich ceny. I  tak podbój bez żadnych ze stro­
ny rządu  wysileń szedł dalej i wszędzie budow a­
no ostrogi, zbierano jasak , przyjm owano w pod­
daństwo, i w przeciągu lat kilkudziesięciu granice 
Rosyi o 10,000 wiorst rozszerzyły się ku wscho­
dowi. — T a  przestrzeń niezmierna łączy w sobie 
rozm aite klim aty i narodowości, rozm aite płody 
roślinne i kopalne obfitość ryb w rzekach, zwie­
rzyny w lasach, żyzne łany ku południowi, mchem 
porosłe land ry ’ ku północy, mnóstwo rzek i jezior 
i bagnisk — równiny i niziny w północno-w scho- 
dnićj części, gó ry  od południa i wschodu, tu  i o- 
wdzie sobole, gronostaje, lisy i wiewiórki, w łonie 
ziemi drogie m etale i droższe od nich zelazo i wę­
giel. P rzem ysł zatćm  -  przy wielkiój obfitości p ie r­
wszych potrzeb do życia; lud leniwy i melubiący 
pracy. J

o - , .  '  R , —e>-“ » m owia że ma nawet
zamiar zostać duchownym katolickim , a ponieważ 
ma żonę, ze zona jego  wstępuje do zakonu żeń­
skiego. Wiesc publiczna pow tarza przy tej sposo­
bności następujące zdarzenie, k tóre na zastanowienie 
a skutkiem tego na postanowienie obecne rzeczo­
nego pastora wpłynąć miało. N ależąc do części 
kościoła protestanckiego, k tó ra  odrzuca kierunek 
racyonahstow ski, zaprowadził różne formy ściślći 
kościelne w swych funkcyach urzędow ych i tak 
np.: przy chrztach żądał od rodziców  chrzestnych 
wyrzeczenia się czarta i t. d. Pew ien owczarz z o- 
kohey podając dziecię do chrztu przed nim od­
mówił pow tórzenia tego wyrzeczenia się , twier­
d ząc, że w edług nauki protestanckiej nie masz 
piekła ani^ czarta , a gdy rzeczony pastor chciał 
go nakłonić, przekonywując o ich istnieniu, nai* 
wnie m u odrzekł: jeśli ma ^aęć.rzeczjołtiśnws.y-piż 
dobnem wyrzeczeniem śię.

D ość rychło bo niemal już od tygodnia zasko­
czeni zostaliśmy zim ą, wprawdzie łagodną, nie- 
mniej jednak  przestraszającą z powodu braku zu­
pełnego wody, na k tóry  skargi ogólne z całego 
K sięstw a słyszeć m ożna; co do robót gospodar­
skich jesień była tak p iękną, że omal" wszędzie 
me tylko zwykłe pokonczonemi zostały, ale i b ar­
dzo wiele prac melioracyjnych wykonano.

D rogość pieniędzy, trudność kredytu, niskie ce­
ny produktów  nie usta ją , a ztąd rodzi się obawa,

", * .u,.nas n*e kyło katastrof majątkowych, szcze­
gólniej w stosunkach, gdzie albo rzucono się na 
przedsiębiorstw a li na kredycie o p arte , albo też 
gdzie kredytu nadużyto; katastrofy nastąpić m ogą 
i śród dawnych posiedzicieli ziemskich i śród no­
wych nabywców, chociaż między ostatniemi może 
mnićj praw dopodobnem i, co pochodzi od różnego 
zapatryw ania się na ziemie. Ziemia dla dawnych 
posiedzicieli, je s t podstaw ą położenia socyalnego 
jednem  słowem szlachectwa, a i zwykle obowiąz­
ków zeń wypływających. D la  nowych posiedzi­
cieli, jest w arsztatem , na którym  opierają swe rę ­
kodzieło. Życie wewnętrzne i nawet zewnętrzne 
tych dwóch rodzajów posiedzicieli, całkiem jes t 
odmienne. Nowi nabywcy mało myślą o ozdobie 
siedzib swoich; kiedy dawni otaczają dom y swe 
ogrodem , zakrywają drzewami widok budynków  
gospodarskich, nowi zwykle starają się zamieszkać

w centrum  swych podwórz. U  nowych nabywców 
zyj^ h płodam i co wieś daje; nie u jrZy  praw je 
w ich dom u służby męzkiój, żona kuchni nie o- 
puszcza , urzędnicy gospodarscy razem z właści­
cielem, w mniejszych gospodarstwach i z czeladzią 
do jednego  stołu zasiadają i t. p. Podobna oszczę- 

I “ ność i sprężystość daje niezawodnie s iłę , a o ile 
się da, naśladowaną być w inna, jakkolwiek może 

yc naszemu charakterow i i zwyczajowi przeciwną, 
lemia bowiem przy obecnej jć j cenie, nie jest ni- 

czem innem ja k  w arsztatem , z którego wyrób i 
pi o cen t, zupełnie zależny od n ak ład u , pracy, a 
sięĘhi SẐ  em Praw*e CK̂ oszczędności przed-

Życia towarzyskiego w Poznaniu  całkiem w tćj 
chwili me m asz , z prowincyj częściój słychać o li­
czniejszych. świetniejszych zebraniach, z okazyi 
polow ań, imienin i t. d. na jednem  z podobnych 
ze ra n , koncert am atorski piękną podobno przy- 
mos sum kę, na rzecz budow y Towarzystwa N au- 

owego w K rakow ie. Polow ania p ar force w oko­
licach L eszna ukończyły się także, ale to tak ko­
sztowna zabaw a, tak cudzoziem ska.w  formie i tre­
ści, mimo udziału w nićj pewnej części młodzieży 
naszej, ze właśnie dla tego udziału ubolewać nam
w ypada, że jeszcze się pow tarza i zaniechana nie 
została.

Berlin 19 listopada.
f Cała rodzina królewska znajduje się dziś 

w Poczdam ie, pośród niej i K siężna P ruska , k tó ­
ra  wczoraj wieczorem przyjechała. Je s t to ’dzień 
imienin królowej, obchodzony zwykle uroczyściói 
mż dzien urodzin , który  p rzypadał na 13 ‘b m ’ 
K siężna P ru sk a  przybyła z całym swoim dw orem ' 
co zdaje się wskazywać, że zimę w Berlinie p rze­
pędzi, jeżeli tu  całkiem nie zamieszka. U rodziny 
krolewńej angielskiej, narzeczonój księcia F ry d e-

My - lQ x lxr -ir j  nr-TiŁcr,^AivAAł’ ćrvioilU w 4v»*3. • L -Ą * ^
księżnej N em ours, notyfikowana tutejszemu dwo­
rowi przez księcia W ik to ra  H ohenlohe, wysłańca 
królowój W iktory i, wstrzym ała powyższą galę. 
D w ór angielski przyw dział ża łobę , ale .ta  nie 
wpłynie na zmianę program u dotyczącego ślubu 
królewnój z, księciem pruskim .

R ada m in is tró w  częste  m iew a  p o s ie d z e n ia . Z  pier­
w szeg o  czasu c h o ro b y  królewskiej zaległo  wiele 
przedm iotów, wymagających załatwienia. To ołó- 
wny cel posiedzeń rady  ministrów. Dalój p rzygo­
towują się w nich ostatecznie projekta do praw  
mające być przyszłem u sejmowi przedłożone. W a ­
żnym przedm iotem  narady było także objęcie 
przez Księcia namiestnika zawiadownictwa mini­
sterstw a domu królewskiego, k tóre  zawsze udziel­
ny stanowiło wydział, i zarząd k tó rego  nie wcho- 
dzd pierwotnie w atrybucye K sięcia namiestnika 
W ładza jeg ?  rozciąga się teraz  do wszystkich bez­
pośrednich i pośrednich funkcyj panującego. M i­
nistrem domu królew skiego jest p. M asson, który 
wczoraj zdaw ał K sięciu nam iestnikowi sprawę z ad­
ministracja swego w ydziału. Roztrząsają się na­
reszcie w obecnych posiedzeniach rady  ministrów 
biezęce spraw y polityczne, między któremi chwi­
lowo najważniejsze są holsztyńska i naddunajska.

bied wie zdają się stać chwilowo w miejscu, ocze- 
kując rozstrzygnienia swego, pierwsza od B undes- 
tagu , d ru g a  od konferencyi paryskićj. A le słuszna 
je s t domyślać się, że dyplomacya nie w ygląda ich

R adbym  choć w kilku rysach skreślić wam fi- 
zyonomią k r a ju   ale tu każda miejscowość od­
znacza się pew na szczególnością, i mówiąc o Sy- 
bery i, trzebaby ją  dzielić na wiele części i każdą 
z osobna uważać, a toby przechodziło granice li­
stu. Nie wiele dotąd pisano o S ybery i, i dziwna 
rzecz, bo byli ludzie, którzyby coś napisać mogli, 
ale tutejszy klim at zimny i wilgotny ja łow e to ­
w arzystw o, brak wszelkiego życia, zachęty, pod­

niety, silnie działa na um ysł i serce człowieka 
Czucie tęp ie je— um ysł staje się coraz bardzići le­
niwym, ginie _ chęć do pracy i żyje sie a raczći 
wegetuje z dnia na dzień. M oże te ra z , o-dy ro z­
proszeni bracia w racają na  łono m atk °znaidzie 
się ktokolwiek, co się zajmie szo™,., ’ . J
opisem tćj ze wszechmiar c e5  l  * Su” 7m
kład dała pani F e liń aka  - 1 ; D  -J i " " 7 ' ”„ „ . . cl znacie jć j opowiadanie

lb> n ,ń ;  ' ° ." jcie o Berezowie — pięknie to 
'/p 'n 111 ork-?1Sana .i , mnie się jednak  zdaje,

j  , ,  przedstaw iła jednę tylko stronę medalu:
P° lu f>  . ryj% się śmieci i nieczystości, których- 

y  awet pióro kobiety potknąć nie m ogło. — Za­
stanówcie ̂ się tylko z jakich pierwiastków składa 
się ludność Syberyi. Pierwotni mieszkańcy grają 
tu  tak  - -  1 ■ - ■ J v l' ' ------

b^eszkańców stepu Kirgizów, o reszcie wspomnieć
niewarto.

Przew ażająca co do liczby zamożności i oświa- 
ty, je s t ludność rosyjska, k tóra  powstała z aw an­
turników  zesłanych, zbrodniarzy i przybyszów chle- 
ba szukających. Dziś chłopi trudnią się przew o­
zem towarów, polowaniem i rybołostwem ; zesłani 
na posilenie lub uwolnieni z robót przestępcy, u- 
żywają najzupełniejszej swobody, tw orzą klasę słu­
żących po miastach, robotników po wsiach. G łó­

wnie pracują przy dobywaniu zło ta we wrschodnićj 
Syberyi. Dalój są kupcy, a na czele spółecznćj hie- 
rarhii stoją urzędnicy.— Nie wiem czy je s t gdzie 
kraj na świecie, gdzieby zepsucie i dem oralizacya 
głębićj sięgały. Łupieztwo i sprzedajność u urzę­
dników — zła wiara u kupców  — kradzież i za­
bójstwa, mianowicie w klasie zesłanych zbrodnia­
rzy. W e wszystkich stanach dem oralizacya kobiet 
posunięta do wysokiego stopnia. Nie są to wrzą­
ce namiętności, bo gdzieżby ich szukać w tym lo­
dowatym kum acie ale skutek zepsucia, próżnia­
ctwa i znudzenia.

Stanowisko um ysłow e bardzo niskie: trzy  g i- 
mnazya, w k tó rych  razem  400 uczących się; k o r­
pus kadetów  w O m sku; szkoły powiatowe,— oto 
są wszystkie naukow e zakłady. Myślano o uniw er­
sytecie w Tobolsku, ale uznano, że to by łoby  za 
wcześnie. Duchowieństwo nia swoje sem inarya — 
w ykład ta m , mojóm zdaniem, lepszy niż w gi- 
m nazyach , mimo to duchowieństwo nie grzeszj- 
zbytkiem  oświaty, a w chciwości nieuetępuje urzę­
dnikom. O styak, którego ochrzczono i nauczono 
pacierza, zapytany co znaczy: „Zbaw  nas od złe- 
g o “ —  odpowiedział, że to  zapewne od: „popa i 
zasiedatela“ (urzędnik policyjno - administracyjny). 
W szystko cokolwiekby m ogło mieć związek ze 
sztuką, a tem  samóm w płynąć na  uszlachetnienie 
serca i podniesienie um ysłu , je s t tu  najzupełnićj
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końca*z załoźonemi rękom a, lecz^ że tóm więcćj 
pracuje nad ich załatwieniem, zanim Uchwała je ­
dnego lub drugiego zgromadzenia urzędownie o 
nich rozstrzygnie. Tyczy się to mianowicie spra­
wy Księstw naddunajskich, w której Francya i 
Rosya przygotowują podobno nowy plan zała­
twienia, i ‘ starają się pozyskać dla niego także 
włos P rus i Sardynii. Plan ten ma iść trochę da­
lej, niż dawniejszy angielsko - austryacki, ale ró­
żnica nie ma być tak wielka, aby nie przyszło do 
ogólnego porozumienia się jeszcze przed zebra­
niem się konferencyi paryskiej, której zadaniem 
byłoby już tylko potwierdzenie gotowych rzeczy. 
Jeżeli sprawa tak się skończy, jak  się na to pra­
wdopodobnie zanosi, prasa europejska, a my z nią, 
będziemy mogli sobie powiedzieć, żeśmy przez 
cały rok słomę młócili.

W  sprawie holsztyńskiej będzie w Bundestagu 
referentem hr. Schrenk, pełnomocnik bawarski. 
Chciano podobno przez obór ten dać poznać, że 
sprawa ta jest głównie rzeczą Bundestagu, i że 
Austrya i Prusy występują w niój tylko jako człon­
kowie Związku. Chciano odjąć przez to nawet po­
zór ich indywidualnego działania, aby zagranica 
nie miała się do czego przyczepić w swych chę­
ciach interwencyjnych. Nutionalzeitung czyni uwa­
gę, że posuwanie aż do tego stopnia swojej o- 
glę.dności przez naczelne państwa niemieckie, o- 
śmicli tern pewniej mocarstwa zagraniczne do 
wmięszania się. Silne tylko i stanowcze ich wy­
stąpienie było i jest zdolne wstrzymać je od tego. 
O zamiarach Danii nic nie słychać. Dyplomacya 
jój pracuje jednak zdaje się usilnie w Paiyżu i

Londynie, aby grożące ze strony Niemiec nie­
bezpieczeństwo odwrócić. W idać, że działanie jój 
rozeiaga się i na prasę francuską i angielską.

Od dwóch dni miewamy pierwsze przymrozki 
przy pogodnóm i jasnem niebie. Produkta coraz 
tańsźe, nawet ceny opału zniżyły się, chociaż wo­
dy w rzece bardzo mało przybyło i dowóz zawsze 
bardzo utrudniony.

R z y m  4 listopada (spóźnione).
u. Książę Grammont poseł Cesarza Napoleona, 

jest tu od dni kilku. M a to być miły i dowcipny 
człowiek, prawdziwy gentleman. Żona jego jest pro­
testantką. Wiele* osób mniema, że przy jej natu- 
ralhem Usposobieniu, wpływ Rzymu na jój umy­
śle korzystne wywrze wrażenie.

Dziś rano u św. Karola odbyła się capella pon- 
tipcia, to jest, Ojciec święty z kardynałami i dwo­
rem, był przytomnym na sumie. Z powodu niepo­
gody, natłok w kościele nie był tak wielkim, jak 
w przeszłych latach, ale wszystkie okna na Corso 
przystrojone w kobierce i obicia, pełne były wi­
dzów, a szczególnie cudzoziemców, ciekawie się

p  -  u z i  u u v / o  a  u  vy  y z V r  p — •

piezkiój i równie wyzłacanym  odświętnym karetom  
kardynałów ' i senatu rzym skiego.

Zeszyt C L X X X I  przeglądu la Cmlta Cattolica, 
zawiera -ważną wzmiankę o Towiańszczykach; da­
jącą do myślenia, iż Kościół zajmie się potępieniem 
tej sekty: „Trzech nieszczęsnych Turyńczyków — 
„powiada on — przystąpiło niedawno do nowój 
„sekty, założonój pod nazwą Dzieła Bożego przez 
„Polaka Jędrzeja Towiańskiego, który nie wiedzieć 
„ani w co wierzy, ani czego chce, jakkolwiek nie 
Śpodpada wątpliwości, iż nie wierzy w katolicki 
„Kościół. Zdaje się, iż to dzieło ma nadewszystko 
„polityczne cele, co każe wnioskować imie ojczy- 
„zny, jakie Towiański ma ustawicznie w ustach, i 
„miano Słowa Bożego, jakie daje Polsce. Jego trzój 
„turyńscy naśladowcy odbywali naprzód swoje na­
j a d y  w kramie, udając się od czasu do czasu do 
„Zurichu, dla pobierania stosownych nauk do swe- 
„go mistrza. Temi dniami jednak wystąpili na wi- 
„downię publiczną wydaniem książeczki pod tytu­
ł e m :  Duński sacerdote zelante e zelante sm itore  
„de 11’ opel'a di Dio (Duński kapłan gorliwy i gor- 
„liwy sługa dzieła Bożego), którą wydrukowali 
„W Turynie i rozdają ukradkiem po domach. W k ró - 
„tkiój przedmowie, autorowie powiadają, iż jąw y - 
„drukowali, bowiem w najwyższym stopniu obchodzi 
„kościół cały, a więc wszelkiego chrześdanina. i przeto 
„poczytują to wydanie za święty względem kościo­
ł a  i ojczyzny obowiązek, dla ułatwienia własnym

„itowarzyszom poznania i  przyjęcia prawdy chrze- 
„ściańskiij. Spodziewamy się', iż nikt nie da się 
„uwieść miodopłynnym wyrazom tych kacerzy.“

Kto mniema, iż nie piszą już na świecie dzieł 
łacińskich, iż nie wydają wielkich poematów sta,- 
rożytnego zakroju w tym języku, wielce się myli; 
oto bowiem wyszły niedawno w ogromnym in 8vo 
Coriolanidos libri XII ,  Epos Gregorii Jannucelli, 
Sublaqueensis, praefecti bibliotecae Eianae in pa- 
trio seminario. łtomae, excudebant fratres Contedieri 
MDCCCLVII. Dwanaście ksiąg hexametrów o Ko- 
ryolanie — i mówić, że Muzy niepowrotnie opu­
ściły < L atium !.,..

Kolega mój korespondencyjny (o) prosi mnie
0 przyłączenie do mego listu następujących jego 
uwag, w odpowiedzi na korespondencyę lwowską 
w Nrze 242 waszego pisma zamieszczoną, a prze­
ciw niemu wymierzoną. Nie chce 011 osobnym li­
stem wszczynać na nowo odwiecznego sporu, ani 
częstować waszych czytelników równie czczą jak 
nieżywotną polemiką. Oto jego. Wyrazy:

„Korespondent lwowski powiada, żem oczernił 
szkoły jezuickie w Polsce. Nie pisałem wcale o je ­
zuickich szkołach polskich, ale o jezuickich szko­
łach we Włoszech, dodając iż wady i narowy wło­
skiego społeczeństwa dzielnie się przyczyniały do 
niedostatków tego wychowania, od których pod 
niejednym względem nasza natura polska i wyo­
brażenia, z któremiśmy urośli, staje się nam , zwła­
szcza co do męzkiÓj cnoty, dostateczną tarczą. 
Inny charakter włoski, inny polski; na to dość przy­
toczyć, że dawni jezuici jako indywidua, nie przesta­
wali być nigdy Polakami. Inna także społeczność 
włoska inna polska. Mówiąc o szkołach jezuickich na 
półwyspie, nie miałem i nie mogłem mieć na my­
śli szkól jezuickich w Polsce, ani też to co powie­
działem o pierwszych, nie da się w równym przy- 
najmniój stopniu do drugich zastosować. Powiem 
nawet, iż to wychowanie zdaniem mojem, jeżeli 
nie szkodliwe, to niedostateczne z wielu obcych 
nam względów u ogniska katolickiój wiary, której 
z łaski Bożój nie zbywa na innych zakładach nau­
kowych i wychowania, niewczesne przy ogólnym 
rozstroju charakterów i rozkładzie włoskiego spo­
łeczeństwa, ginącego właśnie przez to, iż gwałto­
wne zanegowanie wielu przyrodzonych uczuć, po­
pycha je  w ostateczności reakcyi i w otchłań maz-’. 
zinizmu — u nas przeciwnie, z innój miary może* 
się stać dobroczynnem, pożądanem i zbawiennem, 
a to dla tego, że staje w radykalnój sprzeczności 
z protestantyzmem i schyzmą , że jest czynnikiem 
wiary, a niedostatki i wady, które wytknąłem, pi­
sząc dawniój w tym przedmiocie, szkodliwe nad 
brzegami Tybru, samo usposobienie naszego cha­
rakteru, snadnie sprostować i zastąpić potrafi nad 
b rz e g a m i W isły, W arty lub Wilii.

■r.r.źSr.p-rP— iezuici  wymyślili 
panegiryerną napuszystośc, jaka przez cią.g A  ̂1.1
1 połowę X  V III wieku grasowała po Europie; ińó- 
wiłem tylko, iż była im właściwą przez długi czas 
w Polsce, jak  jeszcze dotąd w niejednem piśmie 
jest właściwą we Włoszech. Uczone wywody ko­
respondenta lwowskiego próżnemi się stają, równie 
jak  ów spis alfabetyczny znakomitych mężów któ­
ry nic nie dowodzi, skoro idzie tylko o wychowa­
nie we Włoszech. Zresztą dzięki Bogu, umiem ja  
nieco historyę naszego kraju i naszego piśmien­
nictwa. Lepiejby więc nierównie zrobił lwowski 
korespondent, gdyby nauczył tejże historyi reda­
ktorów przeglądu la Civil ta Cattolica, któremu zbyt 
często nie dostaje wytrawniejszych o Polsce i rze­
czach polskich wiadomości. Jem u rzeczona lwo­
wska korespondeneya wielceby się przydała.11.

Wiedeń 20 listopada. Dzisiejsza Gazeta Wie­
deńska zamieszcza rozporządzenie ministerstwa skar 
bu z dnia 14 listopada br. obowięzujące we wszy­
stkich krajach koronnych, a tyczące się wykonania 
nowego prawa o stęplowaniu pism peryodycznych. 
Treść tego rozporządzenia jest następująca:

1) Gdy pisma peryodyczne krajowe niepolitycznej 
treści mają być ze względu na inseraty tak uwa­
żane jak czasopisma z obwieszczeniami i ogłosze­
niami, przeto opłata stęplowa od tych tylko numerów 
pobieraną będzie, które mieścić w sobie będą ob­
wieszczenia.

2] Pisma peryodyczne zawierające w sobie ogło­
szenia, mają się ściśle trzymać przepisów tyczących 
się opłaty od inseratów.

3) Gdy dodatki pism kaucyonowanych (politycz­
nych) nie wydawane wraz z głównemi arkuszami 
nie podlegają opłacie stęplowej, dla tego tylko, że 
ta opłata składa się od głównych arkuszy, przeto 
taka tylko liczba ich może być bez opłaty wypuszczana, 
jaka odpowiada liczbie arkuszy ostęplowanych. A- 
żeby skarb zabezpieczyć od strat, dodatki tę będą 
również stęplowane lecz farbą czerwoną, a opłata 
od tej liczby ich będzie, pobieraną, która przeniesie 
liczbę głównych arkuszy ostęplowanych.

i f  Drukowanie i wydawanie nieostęplowanych 
dodatków, uważane będzie jako defraudacj a docho­
dów skarbowych.

5) Każde przedsiębiorstwo czasopisma stęplowi 
podpadającego, winno dla ostęplowania papieru 
za każdym razem złożyć do kasy dochodów niesta­
łych deklaracje podpisaną przez właściwą drukar­
nię z wymienieniem potrzebnej liczby odcisków stę- 
plowych czarnych i czerwonych, tudzież przypada­
jącej należytości według formularza.

” 0. W księgach kasowych każde przedsiębiorstwo 
będzie miało swój osobny rachunek, gdzie dekla­
racje będą kolejno zapisywane. Za egzemplarze 
wcześnie oddawane i przy drukowaniu zniszczone, 
będzie wydawana w końcu miesiąca takaż liczba 
wycisków stęplowych bezpłatnie. Nie tyczy się to 
jednak egzemplarzy niesprzedanych.

7. Dla uniknięcia niepewności, przypomina się, 
że stęplowanie to tyczy się także dzienników* za­
granicznych wychodzących w krajach związku po­
cztowego a na urzędach pocztowych abonowanych, 
wszystkie zaś zagraniczne dzienniki, któreby w' kra­
ju  podpadały kaucyi (nie wyjmując tych co wycho­
dzą w* krajach związku pocztow’ego) podlegają opła­
cie stęplowej 2 kr. od egzemplarza, jeżeli nie są 
powyższym sposobem sprowadzane. Księgarze spro­
wadzający czasopisma mają się trzymać ściśle prze­
pisów* .ątęplowych.

Powyższe rozporządzenie zaprowadziło jeszcze 
większe obostrzenia prawa stęplowego i pomnoży­
ło manipulację w* sposób nader przewlekły, zapro­
wadzając stępie podwójne czarne i czerwone, i od­
mawiając zwrotu należytości stęplowej za egzem­
plarze niesprzedane, choćby tego samego dnia od­
dane były do urzędu stęplowego. § 7 powyższego 
rozporządzenia zostawia niepewność czy i które 
dzienniki podpadają opłacie 1 kr. lub 2 kr. albo 
też może obu tym stęplom naraz.

J. C. K. Ap. Mość pismem swojem odręcznćm 
z dnia 1 (Igo b. m. zamianować raczył szefa sekcyi 
w ministeryum sprawiedliwości Tadeusza Peitlmer 
barona Łichtenfels i szefa sekcyi w ministeryum 
skarbu br. Maurycego Almasy de Zsadany etTórók- 
Szent-Miklos radzcami państwa, powoławszy ich db rauy pausiwa,.

Następnie prezydenta sądu wyższego w Austryi 
bar. Franciszka Sominarugę drugim prezydentem 
najwyższej Izby sądowćj, a w jego miejsce prezy­
dentem sądu wyższego w Wiedniu pierwszego pre­
zydenta senatu najwyższej Izby sądowej Dra kaw. 
Antoniego Schmerlinga; prezydenta sądu wyższego 
w* Bernie landgrafa Józefa Furstenberga na własne 
życzenie, jego prezydentem senatu najwyższej Izby 
sądowej. m p -q u  oq , ymu

N. Pan udzielił godność szambelańską romistrzo- 
wi 2go pułku kirasyerów hr. Otmarowi Meraviglia.

N. Pan nadał konsulowi Józefowi Pizzamano 
w Jerozolimie charakter honorowego jeneralnego 
konsula.

— Presse podaje depeszę z Debreczyna, o otwar­
ciu kolei żelaznej z Szolnoka do Debreczyna w dniu 
19 b. m. w obecności J. C. W. Arcyks. Albrechta 
i ministra handlu kaW- Toggeńburga. Biskup Wa- 
radyński poświęcał lokomotywę.

— Gazeta Wiedeńska zamieściła rozporządzenie 
ministerstw spraw wewnętrznych i sprawiedliwości 
z dnia 3 Igo października r. b. tyczące się wydania 
instrukcyi objaśniającej wykonanie patentu J. C. 
Mości z dnia 5go lipca 1853, który naznacza prze­
pisy zniesienia i regulacyi służebnictw leśnj*ch i in­
nych. Akt ten podajemy tu w dosłownem lubo nie 
urzędowem tłumaczeniu i dalszy jego ciąg nastę­
pnie podawać będziemy.

INSTRUKCYA
do wykonania najwyższego patentu z d. 5go lipca 
1853 r., w którym wydane zostały przepisy regu­
lacyi i zniesienia prawa do pobierania drzewa i pło­
dów leśnych, tudzież używania pastwiska, a na­
stępnie niektórych praw służebnictwa i wspólnego 

posiadania i użytkowania.
CZĘŚĆ PIERWSZA.

0 organach wykonawczych.
§ 1. Do wykonania patentu cesarskiego z dnia 

5go lipca 1853 (N. 130 Dz. Pr. P.), w którym wy­
dane zostały przepisy .regulacyi i zniesienia praw 
pobierania drzew*a i płodów* leśnych, tudzież uży­
wania pastwiska, a następnie niektórych praw słu­
żebnictwa i wspólnego posiadania i użytkowania, 
ustanawiają się w edle przepisu § 33 patentu w każ­
dym politycznym obrębie administracyjnym komi­
sja  krajow*a jako vyladza decydująca i pewna ko­
nieczna liczba komisyj miejscowych jako organów 
rozpoznawczych.

§ 2. Działalność komisji krajowej uwolnienia i 
regulacyi ciężarów gruntowych rozciąga się na ca­
ły polityczny obręb rządowy, na który jest takowa 
ustanowioną, i na wszystkie te prawa, a raczćj 
ciężary gruntowe, które podpadają przepisom pa­
tentu z dnia 5go lipca 1853 (§§ 1 i 2) i które al­
bo z urzędu lub też na żądanie strony interesowa­
nej mają być zniesione lub uregulowane.

§ 3. Komisj'a krajowa uwolnienia i regulacyi cię­
żarów gruntowych jest samoistną władzą krajową, 
podlegającą bezpośrednio Ministerstwu spraw we-

bfiw orbsido  n h ib n is  nani-m'm
Uchwały decydujące w punktach spornych zapa­

dają w niej na posiedzeniach gremialnych większo­
ścią głosów.

Używa ona własnćj pieczęci urzędowej, która wy­
ciskaną ma być na wszystkich decyzyach tyczących 
się zniesienia i regulacyi.

§ 4. Komisja krajowa ma moc we wszystkich 
czynnościach służby korespondować ze wszystkiemi 
władzami krajowemi bezpośrednio przez noty. Je­
żeli w celach swej służby zażądać jój wypadnie po­
mocy, udzielenia objaśnień lub akt urzędowych 
albo innych tym podobnych od niższych władz są­
dowych lub skarbowjch, na ówczas z żądaniem 
tern udać się ma do tćj władzy krajowej sądowćj 
lub skarbowej, której pomieniona niższa władza

jji. o.lJLnułi sm w jaa  w CfcapjjN*Z niższemi władzami politycznemi, jako to z u-
rzędami obwodowemi i powiatowemi, może komi- 
sva krajowa wchodzić w bezpośrednie stosunki.

§ 5. Komisye miejscowe zależne od komisyi kra­
jowej i bezpośrednio jej podlegające, mają na mo­
cy § 30 patentu, czynić potrzebne dochodzenia do 
wydawania decyzji przez komisye krajowe; do nich 
nale/.y przyjmować urnowy ugodne jakie się zdarzą, 
a po zamknięciu czynności swćj przedkładać wnio- 
„u: komisvi kraiowei do decyzyi.

§ 6. Komisye miejscowe są wyłącznie podlegle 
komisyi krajowej i tak od nićj jak od jój przełożo­
nego mają odbierać instrukeye i zlecenia, i im swoje 
raporta i doniesienia składać. Każda komisja miej­
scowa używa pieczęci urzędowćj z właściwym jej 
napisem : „Komisya miejscowa uwolnienia i regu­
lacyi ciężarów gruntowych11.

§ 7. Komisya miejscowa m a moc korespondowa­
nia bezpośrednio z władzami politycznemi, sądowe- 
mi i skarbowemi pierwszćj instancyi swego kraju 
koronnego i żądać od takowych wyjaśnień, aktów 
urzędowych i potrzebnego wsparcia w swoich czyn­
nościach urzędowych.

Gdyby dotyczące władze nieodpowiedziały bez­
zwłocznie takowym żądaniom, naówczas komisya 
krajowa ma się natychmiast zgłosić o zaradzenie 
temu do komisji krajowćj.

§ 8. Komisya miejscowa ma moc zaglądania do 
akt urzędów powiatowych i podatkowych, a mia­
nowicie do ksiąg hipotecznych i wypracować kata­
stralnych, i żądać odpisów i wyciągów z tych 0 - 
statnich, a takowe mają jej być udzielane bezzwło­
cznie i bezpłatnie.

§ 9. O udzielenie wyjaśnień z aktów uwolnienia 
gruntowego, lub o udzielenie samychże akt, komi­
sya miejscowa zgłaszać się ma bezpośrednio do dy­
rekcji funduszu uwolnienia gruntowego.

§ 10. Jeżeli komisya miejscowa będzie w-poło-

obećm. Główną 1 jedyną zabawą jest g ra  w  karty, 
a grają starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety.

Syberya ma przyszłość wielką, wszelkie warunki 
dalszego rozwoju, lud wolny, zamożny, urządze­
nia gminne, urodzajną ziemię i skarby w jej łonie, 
ale dziś łąc2y w sobie wszystkie wady ludu wy­
chodzącego • z barbarzyństwa, z zepsuciem naro­
dów ucywilizowanych. Nie mało przyczyniają się 
do tego zesłani zbrodniarze. W  okolicach, do któ­
rych niewolno zbliżyć się posileńcom, np. w gór­
niczym okręgu, w Tomskićj gubernii, ludność od­
znacza się moralnością i pracowitością.

K I L K A  P O E Z Y J  a T  
Juliusza Rawicz Przyjeinakiego.

H inuuntur Carmine curae.
Trist. libT V  Eleg. 1 (Ovidius)

Przebacz błędy moich rymów,
Kiedyś późny czytelniku!

lotnych sławy dymów 
M środ trosk i smutków bez liku, 
'Wygnaniec nuci by odetchnąć z żalu;
Jak  grabarz zmęczon przy kopaniu grobu 
ZftśpiGWći z cicha, sparty na ryskalu“~~ 
Nie gań ich pieśni, lecz pożałuj obuł

Pieśń trudy kryje, i przycisza żale, 
dy siła ducha choć męztwem sklepiona 

W  t doli ugnie się i wklęśnie;
Od pie ^  wioślarz zwykł przerzynać fale,
Choć mu w przywodząc ramiona,

. . ciężka noga grzęsme,
piewa P -w o żm k  prom ciągnąc pod wodę,

I  dmąc w sopiałkę pasie ttóóSę,
Pieśnią przyswaja potuln£ ow ieczki- 
Nią znojom 1 Izy pracowity shm a—
Pieśnią się kizepią przy prZę(jZy f]zieweczki, 
Z nią 1 dzień krótszy 1 noc ni(; tak długa. 

S tratą kochanki do łez rozrzewniony 
Achilles, smutek swoj przelewa w pienie— 
Orfeusz z lutnią szukając swej żony,
L asy poruszył i twarde kamienie!

Mnie wygnanemu aż nad Czarne morze, 
Lutnia wygnańca gorzkie łzy 1 łkanie,
Koi i dzieli, choć żal serce porze _
P rzy  pieśni lżejsze naWet i wygnanie.

Prośba buczyny.
(z Tomasza Campbella)

Nie ścinaj mnie leśny! Starej buczynie 
Zostaw ten kącik ja łow y!
Choć kwitnąć kwiatkom i bujać krzewinie, 
Przeszkadza mój cień niezdrowy —

Sama nie kwitnę, owocu nie rodzę,
Ani pszczółek twoich roje,
Nakarm ię, owszem muszą w pilnej drodze 
Próżno mijać drzewro moje,
Niesłodkie — i skądinąd w ulu skrzynie 
Znosić biały miód lipcowy;
Jednakże leśny starej buczyńie
Zostaw ten kącik jałowy. . .
Już lat sześćdziesiąt jak  w tem miejscu stoję, 
I  samotna się zielenię,
Nie rodzę, w*iosny kwiatem się nie stroję — 
Ale dziatki w moje cienie, .
Zabiegą gdy się zmęczą wśród igraszki,
Im  buczyna zda się s ta ra ! . .

Siadają śpiewać w m y c h  gałęziach ptaszki 
Lub kochanków czuła para ,
Przyjdzie powiedzieć czem ich serce gore, 
P od  moim cieniem schroniona —
Sercem i nożem w buczyny korę 
Zapisze drogie imiona!

Przez miłość dziatek dla śpiewu ptaszyny, 
Dla kochanków rzewnój mowy—- 
Nie ścinaj mnie leśny!— Starej buczyny, 
kwiatem, ten kącik jałowy!

Nie tak ja k  u nas.
Rosną fiołki na pobliskiej łące,
Kuka kukułka w sąsiedniej dąbrowie—

Lecz nie fiołki tak mile pachnące,
Ni głos kukułki tak miły w połowie,
Jak  u nas w domu kiedy z pierwszą wiosną 
Kuka kukułka, i fiołki rosną.

M rugają gwiazdy, srebrny księżyc świeci,
I  noc pogodna ziemię do snu tu li,
Ale tych marzeń w* duszy mej nie nieci,
Ani mi serca równie nie’ r o z c z u l i
Jak  u nas w domu, gdziem przez nocy jasne,
W  twarzy księżyca czytał myśli własne,

Ludzie mnie lubią, witają mnie szczerze,
I  często dają p r z y ja ź n i  dowody,
Lecz mnie ich przyjaźń za serce nie bierze,
I  ledwie cieszy, o nie tak jak wprzódy!
Jak  u nas w domu, gdziem sam kochać umiał 
I  serca drugich dzielił i rozumiał.

W  bliskim  smętarzu druchy i sieroty,
Chodzą odwiedzać drugich nieboszczyków,
I  mnie tam także, gdy umrę z tęsknoty, 
Odwiedzi kilku przyjaznych Anglików—
Nie tak jak u nas gdzieby przy mym grobie 
P łakała matka i córka w żałobie.
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żeniu zażądania w celach swćj służby pomocy, u- listy z Moskwy, ogłoszone w Nordzie, opisujące 
dzielenia objaśnień, lub udzielenia aktów itp. od szczegółowo ten wypadek w Moskwie. W  liście 
władzy krajowej lub jakiej innej władzy i urzędu z 30 października czytamy:
innego kraju koronnego, musi się o to  udać za p o -1 „Studenci tutejsi zrobili przed kilku dniami ja- 
średnictwem komisyi krajowej. , jkąś awanturę w kawiarni i zagrozili, że przyjdą

§ 11. Każda komisja miejscowa utrzymywać ma następnego wieczora. Aby zapobiedz nowćj awan- 
dziennik podawczy, w który zaciągane będą wszy- j turze, policya postawiła policyanta z rozkazem przy-
stkie nadchodzące podania i zlecenia, tudzież wszy- wołania warty w razie potrzeby. Przypadek zda-
stkie protokóły wywiadowcze i inne przez korni- jrzył, iż w tym samym dniu i na tej samej ulicy
syę miejscową spisane protokóły lub opinie przez | jeden ze studentów uniwersytetu obchodził imieni-
nią uskutecznione.

Podania, protokóły, alegata i korespondencye na­
leżące do jednej sprawy, winny byc wciągnięte 
w dziennik do każdej takiej sprawy utrzymywać 
się mający i takowe wraz z nim po zamknięciu 
czynności przedłożone być mają komisyi krajów j.

Inne akta nie należące do jednej sprawy, mają 
być w chronologicznym porządku zbierane i przez 
komisyę miejscową po zakończeniu wszystkich prze­
kazanych jej spraw wraz z protokółem podawczym 
komisji krajowej przesłane.

§ 12. Wszystkie doręczenia i zawezwania, jeżeli 
tyczą osób mieszkających w powiecie, gdzie ko­
m isja miejscowa urzęduje, winny być oddane u- 
rzędowi powiatowemu do bezzwłocznego ich uży­
cia. Jeżeli zaś ty czą się osób niemieszkających w tym 
samym powiecie gdzie urzęduje komisya miejscowa, 
mają być w drodze rekwizycji przez urząd powia­
towy miejsca zamieszkania przesłane. Do wszelkie­
go doręczenia lub zawezwania załączony być winien 
kwitaryusz z wypełnionemi rubrykami prócz daty 
i podpisu.

§ 13. Strony obowiązane są stawać przed komi­
sją miejscową na każde jej zawezwanie pod zagro­
żeniem następstw' tego niestawienia się wyraźnie 
wymienionych w’ zawezwaniu (§ 39 instrukcyi), u- 
dzielić komisji winny miejscowej żądanych przez nią 
tłumaczeń i złożyć potrzebne dokumenta i alegata.

§ \4. Osoby zawezwane przez komisyę miejsco 
wą na biegłych, świadków lub mogących rzecz pa 
miętać, obowiązane są w ezwaniu temu natychmiast 
uczynić zadosyć, a w razie odmownym mogą byc 
do tego zmuszone karami pieniężnemi, naznaczane- 
mi przez komisyę miejscową, a które władze poli­
tyczne ściągną i na miejscowy fundusz ubogich prze­
każą. mv.t wioolii) .

Jeżeliby kary pieniężne bezskutecznie były wy- 
mierzanemi, lub dla ubóstwa ściągnąć się nie da­
ły, władze polityczne wyznaczą stosowne kary a- 
resztu i e*

§ 15. świadkowie i ludzie pamiętający, pobierać 
będą wynagrodzenie na własne tylko żądanie i to 
\\ tedy, jeżeli mieszkają o milę od miejsca gdzie 
są przesłuchiwani, lub jeśli narażeni są nautratę za­
robku, lub też z powodu wezwania swego wysta­
wieni są na wydatki; wynagrodzeni oni będą wte- 
tfy tylko, gdy są wezwani z urzędu albo też na 
żądanie strony, lecz w tych przypadkach w których 
komisya miejscowa poczyta to za potrzebne. Kotni- 
sy<x miejscowa naznacza wynagrodzenie tym oso­
bom w miarę ich zarobkowania, z uwzględnieniem 
cen miejscowych i wydatków niezbędnych, i lako- 
,we wypłaca.

§. lti. Osoby nie posiadające naukowo żadnego 
fachowego wykształcenia, lecz jedynie jako doświad­
czeni gospodarze rolni i lasowi, powoływane dar 
zdanie swoje względem pytań dających się io z - 
strzygnąć na podstawie praktycznego doświadczenia 
w zakresie gospodarstwa polowego i leśnego, nj0!?? 
jedynie żądać zapłaty w myśl § 15go, nigdy jednak 
wynagrodzenia jako biegli.

§. 17. Komissya miejscowa ma postanawiać w ka­
żdym szczególnym przypadku, czy owe koszta, któ­
re w myśl przepisów patentu z d. 5 lipca 1853 i 
w myśl tej instrukcyi, strony z własnego lunduszu 
ponosić mają, winny być przez też strony zapew­
nione przez złożenie zadatku, lub też jeżeli pośpiech 
czynności czynił to pożądanem, aby je tymczasowo 
opędzać na rzecz stron z pieniędzy jakie komissya 
miejscowa będzie mieć do rozrządzenia. W tym o- 
statnim przypadku koszta na rachunek funduszu 
krajowego zaliczone, mają być od stron obowiąza­
nych do ich ponoszenia, za pośrednictwem urzędu 
powiatowego ściągane i funduszowi krajowemu 
zwracane.

§. 18. Wszystkie korespondencye i pakiety urzę­
dowe komissyi krajowej uwolnienia i regulacyi cię­
żarów gruntowych, tudzież komissyj miejscowych 
i podania do nich wystosowane, aby mogły być 
uważane jako wolne od porto pocztowego, winny 
być opatrzone napisem: „W  rzeczach usamowolnie- 
riia i regulacyi ciężarów gruntowych14.

(.Dalszy ciąg nastąpi.)
— Wczoraj 19go położono w Wiedniu ostatni 

kamień budowy nowego mostu żelaznego nazwa­
nego „mostem Karoliny11, z zwykłemi uroczystościa­
mi ze strony urzędników gminnych.

R o s y a .
Podaliśmy niepewne wieści z Petersburga o ja- 

kiemś starciu między studentami uniwersytetu mo­
skiewskiego a miejscową policyą, zaszłćm na kilka­
naście dni przed przybyciem Cesarza Aleksandra 
do Moskwy. Jedne wieści zmniejszały wypadek do 
mało-znaczącej kłótni z powodu rozwiązania jakie­
goś związku literackiego; inne podnosiły go do 
Wysokości sprzysiężenia politycznego, odkrytego przez 
policyę moskiewską, której sprzysiężeni stawili o- 
pór. Ze wszystkich okoliczności jeden tylko fakt 
był pewny, iż policya napotkawszy jakieś zgroma­
dzenie studentów, rozpędziła je przemocą i uwię­
ziła wielu ze zgromadzonych. Przy tych wieściach 
Podaliśmy list petersburskiego korespondenta do 
veue Preuss. Ztg., malujący ducha młodzieży uni- 

rsyteckiój w Moskwie. Dzisiaj zamieszczamy dwa

ny w gronie towarzyszy. Między lOtą a l i t ą  go­
dziną wieczorem ucztującym zabrakło wina, i jeden 
ze studentów wyszedł, ażeby przynieść nowy zapas. 
Za bardzo gorliwy polićyant śledził tego studenta 
i za wracającym wszedł do pokoju gdzie młodzież 
była zgromadzoną. Obrażona tćm wdarciem się 
policyanta do mieszkania prywatnego, młodzież 
wyrzuciła go za drzwi. Urzędnik policyjny pobiegł 
po wartę i wkrótce wrócił z znaczną liczbą poli­
cjantów i żołnierzy. Studenci postanowili stawić 
opór napadowi i siłę siłą odeprzeć, lecz policya 
prze ważniej sza liczbą, wzięła szturmem mieszkanie 
studenta, i po utarczce otrzymała plac boju, wzią­
wszy jednych przeciwników jeńcem, poraniwszy 
drugich. Upojeni zwycięstwem policjanci, obeszli 
się srogo, bijąc i szturchając więźniów, z których 
wielu było niebezpiecznie ranionych. Jak tylko do­
szła" do uniwersytetu wieść o tych smutnych wy­
padkach, zgromadziło się 13 października 1300 stu­
dentów, i postanowili, aby wr sprawie tej wystąpił 
uniwersytet jako korporacya. Odwiedzono chorych, 
zebrano corpora delicti, opieczętowano wszystko 
pieczęcią uniwersytecką, spijano protokół, który 
gdy został przez wszystkich przyjęty, zawezwano 
zwierzchność uniwersytecką, rektora, inspektora, 
podinspektora, dziekanów i uczniów. Przedstawiono 
całą sprawę i postanowiono, iż obrażony w swej 
czci uniwersytet winien żądać wyroku i ukarania 
urzędników policyjnych, którzy dali rozkaz uderze­
nia na studentów, oraz rozporządzenia, aby na 
przyszłość każdemu urzędnikowi policyi i policjan­
towi wzbronionem było wchodzić do mieszkania 
studenta, jeżeli albo nie zostaje przez tegoż we 
zwany, albo nie ma upoważnienia od władzy wyż­
szej; nakoniec postanowiono, że jeżeli żądaniom 
tym nie stanie się zadosyć, wszyscy opuszczą w' ma­
sie uniwersytet. Poselstwo złożone z dwóch profe­
sorów pp. Innoziemcow i Buslajew, oraz dwóch 
uczniów udało się do kuratora uniwersytetu Ko­
walewskiego, który wysłuchawszy poselstwa, prze­
szedł podobnie jak wszyscy profesorowie na stronę 
studentów. W  skutku przedstawienia kuratora uni­
wersytetu, jenerał-gubernator hr. Zakrzewski utwo­
rzył komisyę śledczą z samych dawnych uczniów 
uniwersytetu moskiewskiego, z poleceniem, aby zba­
dała całą sprawę przed przybyciem Cesarza. Mło­
dzież uniwersytecka obrała obrońcą swym przy 
komisyi profesora Barchnew.11

Drugi list z Moskwy z 31 brzmi:
„Zaledwio przybył cesarz do naszćj starćj stolicy, 

natychmiast wezwał do siebie kuratora uniwersy­
tetu Kowalewskiego. J. C. Mość wyraził swe za­
dowolenie ze środków przedsięwziętych przez ku­
ratora i powiedział iż studentom ma tylko do za­
rzucenia demonstracyę przez nich uczynioną. Pan 
Kowalewski przyjęty łaskawie przez cesarza * o- 
świadczył wprost, iż zgromadzenie studentów od­
było się w uniwersytecie i niejako w gronie rodzin- 
nćm. W skutek tćj rozmowy zarządzono śledztwo, 
i cesarz zatwierdził wybranego przez studentów pro­
fesora Barchew. Ten przeto profesor kierował ca­
lem śledztwem, a prowadził go ze znaną sobie bez­
stronnością, z surowćm a bystrćm badaniem, któ­
re wypadło zupełnie na niekorzyść policyi. Urzę­
dnicy policyjni utrzymywali, iż drzwi pokoju w któ­
rym znajdowali się studenci, nie były zaparte. Tym­
czasem z badań zarządzonych na miejscu przez spra­
wiedliwego sędziego śledczego okazało się, iż drzwi 
wyłamali siekierami. Bezwątpienia urzędnicy poli­
cyjni zostaną surowo ukarani. Cesarz wyraził swo­
je nieukontentowanie naczelnikowi policyi.

„Z całćj tej sprawy wypadł jednak następujący 
pomyślny rezultat. Student ow obchodzący swoje 
imieniny był Polakiem i wszyscy zgromadzeni u 
niego goście byli również sami Polacy, gdyż do­
tychczas studenci polscy i rosyjscy żyli od siebie 
oddzielnie i nie wchodzili ze sobą w żadne towa­
rzyskie stosunki. Serdeczny _ i szlachetny współu­
dział jaki wzięła cała młodzież uniwersytecka bez 
różnicy rosyjska czy polska w sprawie Polaków, 
skłoniła tych ostatnich iż z młodzieżą rosyjską 
weszli od tćj chwili w braterskie stosunki. To po­
wszechne pojednanie przedstawiło wzruszającą sce­
nę. Z obu stron wołano ściskając się, iż Rosyanie 
i Polacy Są sobie braćmi, że w żyłach jednych i 
drugich płynie taż sama krew słowiańska! Od tćj 
chwili nie ma żadnej różnicy między studentami 
polskimi a rosyjskimi i najzupełnićj panuje zgoda.11

C h i n y .
Wiemy z ostatnich wprawdzie nieurzędowych 

wiadomości z Hong-Kong, że cesarz chiński wy­
powiedział urzędowo wojnę Anglikom w dniu 12 
września. Gdy jednak obie, strony Anglia i cesarz 
chmsKi Zajete są równocześnie innemi daleko dla 
nich niebezpieczniejszćm i wojnami: Anglia wlndyach, 
cesarz chiński walką z powstaniem które coraz 
bardzićj rozszerza się w środkowych Chinach,— 
przeto ogłoszenie wojny nie dodało bynajmnićj o- 
gma ospałemu bojowi jaki Anglicy i Chińczycy to­
czą z sobą pod Kantonem już od pół roku. Dzia- 
łania wojenne są bardzo nieznaczne, obie strony 
ograniczają sie na obronie, Anglicy nadto na utrzy­
maniu blokady portu kantoriskiego i na małych 
wyprawach w  celu rozpoznania rzeki kantońskiój

i pobliskich wybrzeży, przyczćm okręty angielskie 
zabierają niekiedy lub spalą jaką wojenną dżumkę 
chińską. I tak w dniu 9 września komandor Elliot 
na ezele dwóch statków „Sybilla11 i „Highflyer11 
oraz trzech łodzi kanonierskicli, przedsięwziął wy­
prawę na rzekę kantońską ku wybrzeżom powiatu 
Szun-tak dla przekonania się o prawdziwości po­
głoski głoszącćj że Chińczycy zgromadzają i uzbra­
jają wielką liczbę dżunek wojennych pod Fotszan. 
Podczas tej wyprawy Anglicy zbliżyli się do nad­
brzeżnego miasta Czan-czyn i wysiadłszy na brzeg 
zbrojno, ujrzeli w porcie do 100 dżunek częścią 
jeszcze na warsztatach, częścią nieumasztowanych, 
między niemi jednak nie było żadnćj dżunki wo­
jennej. Wylądowaniu i wejściu Anglików do mia­
sta nikt nie stawił żadnego oporu. Prowadząc da­
lej wyprawę, ujrzeli w bliskości miasta Szawan 
szesc dżunek wojennych, które zabrali po słabym 
oporze Chińczyków. W  tćj jednak utarczce kapitan 
Cochrane otrzymał postrzał w nogę a dwóch majt­
ków zostało ciężko ranionych. Zabrawszy te 6 dżu 
nek, statki angielskie wróciły do zatoki kantońskićj.

. iły morskie francuskie na wodach chińskich nic 
dotychczas rne przedsięwzięły przeciwko Chińczy- 
,orn’ i\ yb/ s'ę ,  że Francuzi korzystająe z zaję- 

cia Chińczyków i Anglików, zwrócili swe oczy na 
Kochin-chinę leżącą w Indyach zagangesowych a 
hołdującą cesarzowi chińskiemu. Pełnomocny poseł 
francuski do Chm wysłany, baron Gross bawił je­
szcze 28go września w Singapore w Indyach za­
gangesowych. D r

Rosya która także chce zużytkować kłopoty Chin, 
posłała jak wiadomo admirała Putiatina aby za­
warł lub wymusił na Cesarzu chińskim nowy ko­
rzystny dla Rosji traktat. Chce ona nietylko zape­
wnie lepiej bezpieczeństwo R0Syan a w ogóle clirze- 
scian w Chinach, lecz nadto zyskać pewne korzy­
ści handlowe i terytoryalne. Między innemi ma żą- 
dac, aby cesarz chiński nie wzbraniał swym pod­
danym handlować z Rosyą morzem, pozwolił Chiń­
czykom utrzymywać handlowe związki z Rosyana- 
mi na wybrzeżach kramy Nadamurskićj i nu rzece 
Amur. IV iadomo, że prawa chińskie zabraniają je­
dnemu i temu samemu narodowi handlować z Pań­
stwem Niebieskiem naraz lądem i morzem a gdy 
Rosya ma zapewnione z Chinami związki handlo­
we lądem przez Majmaczyn i Kijachtę, przeto rząd 
chiński niedozwalał na związki z R0Syą morzem. 
Nadto admirał Putiatin ma żądać ustąpienia Rosyi 
półwyspu w pobliżu Szanghai, by Rosjanie mogli 
tam założyć stanowisko wojenno-morskie. Ten po­
seł rosyjski admirał Putiatin wypłynął na czele 
kilku wojennych parowców z ujść Amuru, i w lip- 
cu przy był do zatoki Pehelli będącćj niejako por­
tem pekińskim. Podobno władze ehińskie nie po­
zwoliły admirałowi udać się do Pekinu, a w ciągu 
dwudziestodniowego pobytu w tćj zatoce zdołał po­
seł jedynie przesłać swój list wierzytelny na dwór 
pekiński, poczćm odpłynął do Szanghai. W  sierpniu 
powrócił znów do zatoki Pehelli i przy ujściu rzeki 
Pejko czeka na pokładzie statku wojennego rosyj­
skiego „Ameryka11 odpowi dzi Cesarza chińskiego.

Powstańcy w Chinach śro.ikowych odnieśli znów 
jakieś zwycięstwo nad wojskami cesarskiemi, a na­
czelnik powstańców w prowincyi Kwang-si, na­
zwiskiem Li wziął tytuł Wang to jest króla. Oto 
ważniejsze z ostatnich wiadomości z Chin a mia­
nowicie z Hong-Kong, sięgających do 25go września.

zagraniczna.Kronika miejscowa i
 ̂ — W  pewnej wsi siedmiogrodzkiej spadł w przeszłym mie­

siącu z niezmiernym łoskotem kamień aerolitowy ważący 32 ft. 
wied. Rył on w chwili spadnięcia zupełnie h iały, a  potem przy­
brał barwę brunatną. Pop grecki i notaryusz wiejski, obaj nie­
zbyt biegli w naukach przyrodzonych, niebyli ze sobą w zgodzie 
skądby ten kamień pochodził. Notaryusz twierdził, że w tym 
kamieniu siedzi czart, a przeciwnik jego utrzymywał, że kamień 
z nieba zesłany. Piekielne pochodzenie kamienia o mało nie wy­
stawiło notaryusza na pięści chłopskie, przed któremi uciecz­
ką się ratował; pop zaś przekonawszy lud o prawdzie słów swo­
ich, zaniósł w procesyi ten kamień do cerkwi. Nie długo jednak 
kamień tam pozostał, bo go wkrótce zabrał urząd z Karlsbur- 
ga, i zapewne zdobi on teraz jaki gabinet naukowy.

— Parowiec „Dunbar" płynący z Londynu do Australii, za- 
jonął w drodze; wszyscy podróżni i osada zginęli, z wyjątkiem 
tednego majtka.

— Szczegóły wybuchu prochowego w Moguncyi w d. 18go b 
m. o którym wczoraj donieśliśmy pod depeszami telcgraficznemi 
nie są jeszcze dokładnie znani. Okropna ta  klęska" już z tego 
co dziś o niej wiadomo, przechodzi [wszelkie pojęcie. Dwieście 
centnarów prochu wyleciało w powietrze w warowni Martin przy 
bramie Gauthor przed samą godzin, 3cią po pohldnini w
czego cała okoliczna częśćnnastaw wgruzy się zamieniła. Około 120; 
domów jest zniszczonych, granaty latały po mieście, kamienie 
i odłamy murów zaniósł wvhnM, ■ . • .
Według Wiarogodnych n0Z 6 najodleglejsze strony miasta
i • i, o i • -u Podań zginęło z wojskowych 2 austryac-

c , prus c a z cywilnych 13 osób o ile dotąd wiadomo.
, . , C1̂ Z 0 ranionych jest 95 wojskowych austiyackich, 

z)ot^™ńs'C ’ 8 300 ° Ŝ  cywilnych. Szkodę liczą na 1 milion

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  19 listopada- Renta podniosła się na 
wiadomość, iż F o u J d  wyjechał dziś rano do L on­
dynu w misyi finansowćj. _

L o n d y n  20 listopada. Dzisiejszy lim es mówi, 
że bank miał tego dnia otrzymać pół miliona f. ster. 
złota australskiego. Z Irlandyi wróciło (z przęsła- 
nych tam przed parą dniami) 50,000 fst. rVidoki 
się polepszają pod względem finansowym. Druga

próba spuszczenia olbrzymiego okrętu „Lewin tan11 
nie powiodła się.

T u r y n  19 listopada. Z 154 wiadomych wybo­
rów, 4# należy do skrajnej prawćj, lewa strona 
nie jest licznie reprezentowaną , środek dzieli się 
na odcienia. H r. Solaro della M argarita wybrany 
już po raz czwarty deputowanym.

Gaz. krzyżowa donosi z Londynu z bardzo wia- 
rogodnego źródła, że gabinet angielski w sposób 
najniewątpliwszy oświadczył się za Holsztynem i 
Niemcami. Gazeta.. rzeczona nie dodaje, gdzie się 
gabinet angielski z tem oświadczył.

Sejm W. Księstwa B adeńskiego otwarty7 został 
19go. W mowie tronowej m iędzy innemi zapowie­
dziano układy ze Stolicą A postolską.

Dzienniki rosyjskie podają obszerne raporta o 
działaniach wojsk rosyjskich we wrześniu w K au­
kazie wschodnim przeciw Czeczeńcom i Da«-e- 
stańcom, słuchającym rozkazów7 Szamyla, i w z a ­

chodnim przeciw Czerkiesbm, których głównym 
naczelnikiem jest Sżćfer-pasza. R aporta te mówią­
ce o kilku niewielkich korzyściach zyskanych przez 
Rosyan, podamy poniżej z zastrzeżeniem, że po­
chodzą od j e d n e j  ze stron w7alczących.

Dzienniki angielskie prócz prywatnych listów 
z Indyj, ogłaszają.prośbę mieszkańców Kalkuty i 
tamtejszej izby handlowój podaną do parlamentu, 
w której proszący ganią obecną formę rządu i chcą 
aby zarząd Hindostanu odebrany został kompanii, 
przedewszystkiem ganią postępowanie jeneralnego 
gubernatora lorda Canninga, zarzucają mu słabość i 
uskarżają się na łagodne jeszcze postępowanie je-

f o z powstańcami i w ogóle z Indyanami. Proś- 
a ta jest jedną z oznak chrześciańsldego usposo­

bienia ludności angielskiej w Indyach.
W  Czarnogórze, w Hercogowinie, w Bośnii 

w Serbii, w Bołgaryi, słowem we wszystkich kra­
jach słowiańskich Turcyi podległych, panuje cią­
gle wzburzenie umysłów i wybuchają cząstkowe 
niespokojności. W edług listów od granicy czarno- 
górskićj z 8go b. m. ogłoszonych w gazecie Zu- 
grzebskiej, czarnogórski pop Pietro przebiega wsie 
Hercogowiny, naradza się z ich naczelnikami, przed­
stawia im swoje zamysły i głosi że przychodzi 
czas odrodzenia się wielkiego południowp-slowiań- 
skiego państwa. W  mieście’ hefćogowińskiem Su- 
terina miejscowy dowódzca turecki zawezwał woj­
ska tureckie;;;* Trebnii dla wzmocnienia załogi; 
wojsko to przybyło tam 2go listopada, lecz Czar- 
nogórcy wraz z Pietrem  oddalili się już wprzódy.

W edług listów z Persyi, stosunki dyplomaty­
czne między rządami angielskim a perskim są co­
raz mocniej naprężone. Urzędowa gazeta teherań- 
ska doniosła, iż ludność w Persyi dziwi s ię , że 
Anglia nie wypełniła warunków postanowionych 
w traktacie pokojowym przez P ersyą , która z swej 
strony wszystkie spełniła. Utrzymują, iż rząd per­
ski daje przez to do zrozumienia, iż nie odwołano 
posła Murraya, czego szach żądał. Mniemają nie­
którzy, że zerwanie stosunków jest bliskie, nawet 
niepewna wieść głosi, że poseł angielski odjechał 
do Bagdadu. W  ogóle szach perski widząc w ja ­
kich kłopotach jest dzisiaj Anglia z powodu po­
w sta n ia  in d y jsk ie g o , żałuje iż pospieszył się z za­
w arc iem  p o k o ju . ■■MX S 9 « q  / /

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
■ i r a k ó w  21 l i s t o p a d a . -----------------

Banknoty polskie za 100 zlr.
Ruble obrączkowe agio . . ,
Talary pruskie za 150 zlr.  ..............
Cwancygiery . i»niM*n
Półimperyaly ro sy jsk ie ...........................
Napoleondory 20 I r . ...............................
Dukaty holend. ważne. .  ..................

„ austryackie . . ; ..................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami
Obligacje indemn. z kupon.....................
Pożyczka narodowa z r. 1854 . .
Listy zastawne polskie z kuponami .'

. .

zlr.
zlr.

W i e d e ń  21 listopada (telegraf.)
A ugsburg......................................................   .
H am b u rg ............................
Londyn ...................
P a r y ż ...................
Agio od złota
5 %  Metaliki . . . , . , . . .  . . . . .  . 
4 1 / 0 /  7 : ! -

4 .1'  : : : : : : : : : : : : : : :
n i i i i s i d ż

Losy z r. 1834  ......................................................
„ „ 1839 % i
„ „ 1854 ................................................

Pożyczka narodowa 5% ■ ' .....................
Obligacye indemniz. galic..................................
Akcye B ankow e...................... ..........................

kredytu ruchomego • • • • • • • •
kolei frańcusko-austryackich 
kolei pdlnoa

I iW Ś w  18 listopada.
Dukat holenderski • • • • ■ * •  *ł®J]

„ austryaeki  .......................
pólhnperyal ro s y js k i ...................
Bubel rosyjski
Talar p r u s k i .......................
Pięciozłotówka polska

złp.

Obli- ?!HC- kupon.— —w  t t U U U U .  ■ •

i  ’ndenin- galic. bez kupon. . . 
Pożyczka narodowa bez kupon. ■ .

W a r s z a w a  18 listopada.
P ó ł im p e ry a ły .............................................
Obligi skarbow e.....................................

rubli

T . kupon . . .
Listy zastawne H I  okresu . 

kupon
W r o r l » w ~ 20 listopada.

Banknoty austryackie...........................
Polskie bilety bankow e . . . . . .

„ listy zastawne . • • • • •
Poznańskie l i s t y  zastawne 4%  • •

» ” , ? , o /* /o • •
Oblig. kolei krak.-szląsk........................

rubli

żądają
431

96'/, 
108%  
8 30 
8 16 
4 52 
4 57
81‘A 
78%
83%
99%

plącą
429

Ql/0  /; 
95

107% 
8 23 
8 8 
4 47 
4 51 

80% 
78 
82% 
93 3A

1 U O -/4
79% 

10 29 
125 %
10%
80u/i6

138%  
108%  
83% e
78%

977%
197
276%

1748%

4 54 4 51
4 58 4 55
8 36 8 30
1 38 J 1 37J
1 35 1 33J
1 13 1 12

79 — 78 30
78 40 78 10
82 — 81 10

' 5 60
88 22 88 —

— k. 53J
14 63J —

—
k. 2 4 ‘

94% ___

88% —
— 85%

98%
82% —



Prsyjechal? od 20 do 21 listopada.
HOTEL TO LLERA. Bre.it Teodor z Tłumacza. Wóhrl Jan 

ze Lwowa. Hr. Wiolopolaki Jó z e f * Kościcinik. Dobrzańska 
Karolina z W iednia. Lisowiccki W acław  z Niegowic. Kischler 
E.lward z Białej. T urow ski Kazimierz z Galicy i. Noire Jan 
z Tarnowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Maryanna Komorowa obywatelka
z Jodłownika.

HOTEL SASKI Kazimierz Miklaszewski obyw. z Gaiioyi.
W yjechali : S t a n i s ł a w  Kaute, Jan Lorenowioz malarz. Jó -  

zefat Kałuski w ł. dóbr, Tarłowski Aleksander, Dziembiński 
Kiemens ohyw. do Galicy. Stanisław Borowski w ł. dóbr do 
Sanki. W anda I r .  Borowska w ł. dóbr do Grojoa. Wojoiooh 
Bandurowski w ł. dóbr do Tarnowa. W ilhelm Dawidowicz na 
pryw atne mieszkanie.

CZAS 7t niedzieli 22  listopada i 857 .

POCI4GI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNŻJ.

Odchodzą z Krakowa:
do Dębicy: g. 12 m 15 w poład. — g. 9 m 5 wieczorem. 
do W ieliczki: g. 6 m. CO rano— g. 9 m 30 wieczorem. 
do 11 iednia: g. C m. 10 r..no— g. 3 m. 25 po południu. 
do W rocławia i  W a rsza w y: g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
* Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po południu.
* W ieliczk i:  g. 10 m. 46 rano— g. 6. m. 46 wieczorem.
* W iednia:  g. 11 m. 25 poład.— g. 8 m 15 wieezorem.
« W rocław ia  i W a rs za w y : g. 2 ni. 55 po południu.

Z  Dębicy do Krakowa:
odchodzą: g. I I  m. 15 przed poład.— g. 2 w nooy. 
przych o d zą : g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w noey.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
SCrakÓ W  20 listopada. Dowóz zboża z Królestwa Polskie­

go znowu nagle się wczoraj zmniejszył. Pszenioa prawie bez 
zmiany pozostała i po cenach ostatni raz notowanych by ła  do 
nabyoia. Żyto i jęczmień doznały znów niejakiego spadku. I 
tak  żyto sprzedawano po 13, 14 do 14 1/ ,  złp. najpiękniejsze 
jeszcze dochodziło do 15 i 15 '/, złp . Jęczmień 10*/,j, I I .  12 
złp., piękne b iałe ziarno grube 13, 1 3 '/, do 14 złp. Mało 
przedstawiano w ogóle zboża w próbach do umów o później­
szo dostawy, i dla tego sprzedaż ograniczała się głównie do 
tego co było na targu. — Na targu krakowskim dzisiaj ruch 
by ł bardzo m ały, kupowano jodynie na potrzebę miejscowy. 
Ceny pozostały też bez zmiany. Jedynie owies więcej poszu­
kiwany i po ccnaoh notowanych na zeszłym  targu, znajdował 
pokup. Handel w tym rodzaju zboża zaczyna się polepszać.

przy ulicy Floryańskiej w Krakowie
blif-ko drogi żelaznej położony, wyrownywający pod względem porządku i w ygody najpierwszym 
hotelom, krakowskim, w którym obok schludnego pokoju, znaleść można czysta i świeżą pościel, przy 
rychlej i chętnej usłudze za cenę umiarkowaną, polecam szanownej podróżującej Publiczności; jako 
tez Kestauracyą w tymże hotelu, chwilowo wydzierżawioną, którą z powodu, że dzierżawca onej nie 
był w możności odpowiedzieć wymaganiom szanownej Publiczności, właściciel hotelu na siebie prze­
jął i od dnia dzisiejszego prowadzić ją, będzie; zapewniając, że w niej w każdym czasie i za cenę 
przystępną, można dostać zdrowych, świeżych, czysto i smacznie przyrządzonych pokarmów i wszel­
kiego rodzaju napojów.

Nadmienia się nadto, że fiestauracya ta otwartą zostaje i dla miejscowej Publiczności a nawet 
miesięcznie stołować będzie.

K ra k ó w  dnia 21 listop ada  1857 roku.
Właściciel Hotelu.(11 5 -1 -6 )

I n s e r a t y .
Sekretarz Dyrekcyi

T ow a rzystw a  P r z y ja c ió ł  s z tu k  pięknych  
w Krakowie

ma zaszczyt zawiadomić szanownyoh pp. artystów  m alarstw a 
i rzeźbiarstwa oraz rysunków architektonicznych, że wysta­
wa dzieł sztoki przez Towarzystwo Przyjació ł s itu k  pięknych 
zarządzona, otwiera się w dnia 1 lutego 1S58 r.

Dyrek ya ma nadzieję, że panowie artyżoi ja k  lat poprze­
dnich tak  i w tym raku wzbogacą płodami swemi wystawę, 
która z każdym rokiem s t a j e  się coraz okazalszą i obfitszą 
w znakomite utwory krajowego artyzmu.

Uprasza zarazem sekretarz, aby osoby na w ystawę dzieła 
swo przesyłaiąoo, raczy ły  takowe przed terminem otwsroia 
do Krakowa ekspodyować, czy to w prost pod jego adresem 
lub przez Bwyoh komisantów.

Zawiadamia również, iż tylko do Igo  kwietnia przyjmowa­
ne będa opóźnione przodmioty na wystawę w roku 1838.

Kraków ISgo listopada 1857.
(1 1 5 6 -1 -3 ) W alery W ielogłowski Sekr. Dyrek,

W ażne doniesienie dla gospodarzy.
Prawdziwy Korneuburgski

Proszek pożywny i leczący dla bydła.
l i r .  G r u l i ,  królcwsko-pruski rządowy depart, nadlekarz dla bydła;
I ł r .  W o s r n a t r ,  prezes prusko-szląskiego tow arzystw a ochrony bydląt;
A .  k h u e n ,  jeneralny sekretarz wiedeńskiego centralnego towarzystwa 'ochrony bydląt

hrdia . Polecając używanie tego proszku mianowicie :
w „/dntn skanvm Ini®*, S °  “horobliwem zmienionem wydzielaniu się mleka w skutek przeszkodzonego trawienia,

teS° Pr° " k0 n,Iek° nadep0'IZiCWa,' ie P Zyb-VW“ ’ naSt*P" ie w początkach
” j “  . ‘‘ 'V 'V  ", dychawicy, w dławieniu, w zołzach, łagodnych i krytycznych, tudzież w tylczaku; 

w braku czyunoźci0 “ y  w18aC!!“- nl0t>’llc>'’ również we wszelkich cierpieniach systemu brzuchowego, powstałych

a p K " w  TrJeX “o * nas5u jąco '-0,iy ° Świa,leZa si? w ‘7 “  względzie w umyślnem piśmie do pana Karola Zanetti

d l a ^ b y d ł a , ' t W° ,P(Z0C ,̂r dręczeniu bydląt powzięło przekonanie, że Korneuburgski proszek leczący i pożywny 
środek pożywny ; i°« 8n”8cl wszelkim wymaganiom odpowiada, i dla wymienionyoh 3 rodzajów bydła jako szczególny 
strony wynikłoś,.' ^  się okazuje. Podpisano Towarzystwo poczytuje zatem za przyjemny obowiązek, takżo ze swej 
strony, wynikłości swego dochodzenia oznajmić, oraz dozwolić, by takowo publieznio ogłoszore były.

W  Tryeście dnia 19 maja 1857. ° J
Za prezesa Towarzystwa, sekretarz jeneralny E .  P i l l e p l c h .

15 —

20 —  -

. 8  —  —

5 — —

Księgarnia J. Lissnera w Poznaniu,
Pałac Wilholmowski Nr. 5 poleca dzieła n :żój wymienione 

po oenaoh nader nhk ich :
MICKIEWICZ. Rzecz o literaturze S łow iań- Tal. Syr. Fon.

skiej. 4 tumy (cena sklep 5 ta l .) .  .
N IE SIE C kI, K. Herbarz polski, powięlszony 

dodatkami z późniejszych autorów, 10 
tomów, (cena sklep. ?3 j tal.) . . . .  

NARUSZEW ICZ. Historya i arodu polskiego 
1<> tomów (cena sklep. 12 ta l.)  . . . .  

NIEMCEW ICZ. Zbiór pamiętników o dawnćj 
Polszce, 5 tomów (cena sklep. 7 ‘ ta l.)

ZYCIE SŁAWNYCH POLAKÓW z portretami ’ 
na stali rytemi, 5 tomów, wydanie Na­
ruszewicza i Bohomolea, (cena sklop.

m i . )   r.
NIEMCEW ICZ. Jan zTeczyna 2 tomy (cena

sklep. 1J tal ) .............................................
HOFFMANOWA z Tańskich. Pisma pośmier­

tne 9 tomów (cenn sklep. 9 ta l.)  . . .
SKARQA P. Kazania na niedzielo i święta,

6 . tomów (cena sklep. 5 t a l . ) ..................
RACZYŃSKI fi. Gabinet medalów polskich, 

oroz tych, które się dziejów Polski ty -  
ozą, 3 tomy (c e ra  sklep. 20 tal. 5 sg r.)  12 

Nabożeństwo roezse według obrządku święte­
go rzymsko katolickiego kościoła, 4

_ „  łomy (cena sklep. 5 t a l . ) ................................2
L E L E W E L  J. Dzieje Litwy i Rusi aż do u -

nii * Polską (eona ski p. 1 ta l.) . . .  —
Pasowanie króla polskiego S tanisław a Au-

„ „ „  . f , iKAl! ,rll 0' i*,owekiego (cena ski. I tal.)
MORACZEVA S M  J. Pamiętniki Karp ńskiego 

(cena sklep. 1 ta l.) . . . . .  .
KRASICKI. D zieła 10 tomów (oena sklep. 0

t a l . j .............................................
NIEMCEW ICZ. Dzieła poetyczne, 12 tomów

(oena sklep. t a l . ) ....................................
Dzieła te są zupełnie nowe i kompletne.
Polecenia zamiejscowe wprost do mnie przyjmuję nawet nie 

frankowane, wyprawiam zaś przesyłkę franko.
(1 1 6 1 -1 -3 ) J. Łissner.
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W ezwany przez Z akład  narodow y  
im ienia O ssolińskich  do zbierania w G a- 
licyi Zachodniej przedpłaty na

SŁOWNIK JĘZYKA POLSKIEGO
p r z e z

Główny skład
w Aptece ofewodo-

w Niższej
w  K R A K O W I E

® ® ( § y p iM ,  LDff^PlE
wydanie drngie, poprawne i pomnożono staraniem  i nakładem 
Z ak ładu ; » upoważnieniem W'ysokieh W ładz krajow ych o- 
g ła sz a m : iż w biórzo c. k. T ow ariystw a gospodarozo-roloi- 
ozege krakowskiego ulica Szewska Ner. 335/6 — przyjmuję 
prenum era ę i wysyłam Słownik zgłaszającym  się osobiście 
Jub listam i f r a n k o w a n o m i .

C ałe dzieło jak  w'»óorao w s z e ś c iu  o g r o m n y c h  to ­
m a c h  w 4 , V S y  papierze, ezo onkarai wyraźnemi 
drukowane, kosztow ać będzio złr. 20 m k.

Za tom 1 p łaci się 8 k r- A° m. k . , 'Ia  każdy zaś na­
stępny począwszy od - f 0 <10 " e0 * > » ; « ,  płacić się będzie 
przy odbiorze po z łr .  3  kr. * 0 . -  ) .,u tB1 ^  fity
dany zostanie bezpłatnie Wgzyutkim tym, kt*r»y poprzednie
nabeda.

Dotąd w yszły  d w a  to m y  i kosztują razem złr.
Tom 3oi opuścił prasę i w krótce szanownym  prenumeratorom 
doręczony będzio.

K upujący° 10  eg zem p la rzy  S ło w n ik a  o tr zy m u je  jed y nn- 
sty  bezpłatnie.

Kraków dnia 24 psździernika 1857 r.
( 1086- 3 - 6)  j .  Jerzmanowski.

fp ^ odpisany sprowadził się po 22-letnie 
.BgPpraktyce w Wiedniu na stałe mieszka- 
P  n*e do Lwowa i le c zy  hom eopaty­
czn ie. Mieszka pod Nrem 116 % przy 
ulicy Frenela w kamienicy Dubsa. W  domu 
ordynuje od 2ej do 4tej godziny po połu­
dniu.

Antoni Kac
Doktor Miotły©yuy.

(1 1 3 0 -2 -3 ) chirurgii, operator i akuszer.

w Białej p. Je rzy  KafTay.
n Apteka pod złotzm Lwem

w Bochni p. Paw eł Niedzielski.
„ p. Kasprzykiewicz. 

w Bóbrce p. C. Ż arrik  aptekarz, 
w Bielsku p Karol Schaffran. 
w Czeruiowcach p J. Schnitzel, 
w Cieszynie p. E. K. Schroder.

„ p. J . A. Kohl.
w Dembloy p. Ilerzog aptekarz, 
w Dolinie p. Józ. Trauenfcls aptek, 
w Dzikowie p. J . Brudziński. 
w Jarosławiu p. Ign. Baian. 

O s t r z e ż e  n i e .

we Lwowie p. 
we Lwowie p.

.  *> p.
w Leżajsku p. 
w Makowie p.

r o z s y ł e k

i  ćj w K o rn e n b n rp
Austryi

K irc lin ia jer  1 Syn.
Konst. I-kierski 
Franciszek Tomanek 
Bierzecki i Weber.
J. Hirschfeld.
Mayer aptekarz.

W Rzeszowie p. J . Sehaitter. 
w Rozwadowie p. Karol Marcseh. 
w Samborze p. Józef Kriegseiscn apl. 
W Tarnowie p. J. Jahn. 
w Tarnopolu p. A. Morawetz.

V p. C. Latinik' 
w Waaowloaeh p. Schwarz i Ilcinze 

p P- A. Foltin.
*  p. II. W ontorek wdowa.
W Zaleszczykach p . Joz. Kodrębnki 

&  Comp.

w Mielcu p. M Jamrugiewicz. 
w Myślenicach p. A. Lowczyński. 
w Nowym-Targu p. L. Kamieński, 
w Nowym-Sąezu p. Kosterkiewicz 

wdowa.
w Przeworsku p. S. Keller, 
w Przemyślu p. Gaidetschka i Syn.

. r  P- Edw. Machulski.
Wziętosc proszku korneuburgskiego, której tak słusznie używ a, spowodowała wiele naśladować, 

nawet fałszowania te , niegodnie nazwiskami naszemi opatrzone, w potoczną sprzedaż przechodzić 
zaczynają, prze‘o w-idzimy się być spowodowani ozrajm ić, iż one z wyrobem naszym nie wspólnego 
nio m ają, i oiaz upraszać, by Panowie Ekonomowie przy kupowaniu tego proszku uwagę zwrócili 
na pieczątkę i napis, którcmi każda paczka zaopatrzona je s t ,  na któryoh wyraźnie godło apteki 
o wo/ owej korneuburgskićj w  ję z y k u  niem ieckim  wyrażone. (8 7 3-11-12)

Nakładem J I H I I ®  U flllD M  w Krakowie
w y szed ł i po w szy stk ich  krajow ych  i zagran iczn ych  księgarniach

jest do nabycia

Nadleśniczy
ukwalifikowany tak  pod wzgledem system izacyi jako i pomia­
ru lasowego i gruutowego, wraz z dokładoem wykonaniem 
map szuka odpowtedoiój posady w znaczniejszych dobrach 
Kró-estwa Polskiego—. A dres: L itera  O. 8. ostatnia poczta 
w Kentach Gaiioyi zaohodnidj. C yrkuł W adowice. — Listy 
mefrankowane przyjmują się. (1 1 4 7 -2 -6 )

A ntom  lido bukowski, redaktor odpowiedzialny.

na rok

MA£T OLENMBZ
Cena 4 5  kr. m. k., rów nież

Do pana Leopolda C antilly
o p tekarza  w Grgcu.

W ielm ożny  P anie!
Po wiciu bezskutecznie używaDyoh środkaoh na mą doku­

czliw ą ch rypkę i duszność pioisi, w y czy ta łem  przypadkowo 
w  gradzk tej gazecie obw ieszczenie, ie

prawdziwy ś  niego górskimmmi
przeciw tym słabościom poma­
ga i po użyciu kilku flaszek 
tego ulopku z*ołowogo fod pana 
kupionego, pow/óoiłem, dzięki 
Bogu znowu do zdrowia t»fc 
d.leoo, że i ślady tyoh *zabo- 
śoi we mnie n :o pozostało i 
ozuję się zupełnie być zdrowym; 
czdm powodowany jestem  tw ór­
com tego dobroczynnego i nie­
ocenionego środka wyrazić mo­
je  najserdeczniejsze podziąke- 
wanie.

Raoz pan przyjąć zapewnie­
nie mego poważania.

Marau dnia 27 grndnia 185<* 
Antoni Steinermayer. 

Główny skład oentralny 
w Floggnltz u Juliusza 

Blttnera aptekarza.
Cona jodnćj fi iszeczki z in - 

strukcyą używania 1 z łr . 12 
k r m. k.— Mnićj jak  2 flaszek 
nie posyłają się Opakowanie 
dwóch fl iszok w skrzyneczkach 
10 kr.

Tudzież utrzym ają prawdzi­
wy śniegogórski Ulopek aio- 

_________  ło w y :
w Krakowie p. Aleksandrowicz aptekarz; — w Białój 

i Bielsku p. J . Berg. r ;— w Brzeźanach p. B. Fadenheoht; — 
w Buczaoza p Czerkawski;— w Chrzanowie p. Sporysz ap­
tekarz;— w Cieszynie p. J . Kohl;— we Lwowie p K. T. H il­
dę;— w Myślenicach p. M. A. Lowczyński;— w Nadwornie 
p. A. Styllcr aptekarz; w Samborze p. J . kriegseiscn;— w Sta­
nisławowie p. J . Tomanek eplekarz;— w Tarnopolu p. Karol 
Buchelt aptekarz;— w W adowicach p. F. Foltin; — w W ie­
liczce p W ątorck wdowa. (1129-1 -6 )

wieży transport

odebrał

handel K. R U TK O W SK IEG O
w  Krakowie. (1 0 8 0 -6 -8 )

apeluje A  m ęsk ie
francuskie, sławnego fabrykanta P i n a n d  w Paryżu.

1 sztuka z łr. 5 kr. 30. — Jako też kapelnszo damskie ł 
męzkie z słom y ryżowej prawdziwe florenckie po cenach naj­
tańszych, nabyć można w handlu K a r o l a  I l c r r n i a n n a  
w Kral. owie. (8 33-10)

zwany KIESZONKOWY
n  k ł  d k zo tak i tą ruz ®ena 1 2  kr. m. k. 

jako też  Wdobhośoią wydania odpow icdzlł1" ; ^ ” 7'?'1̂ ^  kosztów i trudów, aby Kalendarz artykułów ,
swoją publikaoyą szanownćj Publiczności. spod*iewBJ w y m a g a n i o m  i potrzebom powszechnym,^ośmiela się polecić te 
dów zasłużyć sobie potrafi.

wymaganiom i potrzebom powszechnym 
źc przez n ą  na

wys. bar? 
w lin. par

pwy
0 °  Ren urn.

stan eiep. 
podłng 

Reaumura

335’
335
331

93
29
37
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— 5 9

S P O S T R Z Ł ż k n i ą  m e t f o r OT n c i r . / N F

lotrzebom powszechnym, ośmiela się polecić te 
pomnożenie jeszcze dotyohozasowyoh Je j w zglę”

(1 1 1 5 -2 -6 )

W ielkie mechaniczne

z Paryża w nowo wystawionćj bu- 
dzie na Stradomiu pod Zamkiem wi­

dzieć można jeszozo t y l k o  d o  3 0  b. m. codziennie od godziny 
3eićj po południu do 8ćj wieczór— od 4ój godziny przy rzę- 
sistem oświetleniu, na które uniżenie podpisany W ysoka P u - 
blioznośó zaprasza.

Bliższe szczegóły zaw ierają osobne afisze.

J e r z y T ie t z .

wilgetn.
powietrza
względna

79
97

lOfł

kierunek 
natężenie w iatrn

stan 
N > K B A

wschodni słaby
I ” »
jppłd.płd.wsch. .

pogoda

Zjawiska
napowietrzne

W  Drukarni „Czasu“.
m gła przy poziomie

zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od do

— 7»7j — 0° O

c .  k- T E A T R  PO LSK I.

W  n!etl»iclę dnia 22go listopada 1857

dram at w  5cin a ktaoh z niemieckiego P. A O. Braohvoge’

Antoni C zapliński, rzędzca drukarr


